
Przedpłata
„Nowa Polska" wychodzi 
codziennie wiecz. i ko­
sztuje na grudzień zł. 1,- 
2 odnoszeniem do domu 
zł. 1,20 Adres Redakcji i 
Administracji Toruń ul. 
Wielkie Garbary 21, 1 ptr. 

Telefon nr. 259.

Wieczorna T oruńska. L & -

Ogłoszenia
2# gr. wie rai milimetr 
na stronie 4 łantowej. 
Drobne ogłoszenie: napi­
sowe słowo 10 groszy, 
każde dalsze słowo 5 gr. 
Redaktor przyjmuje #•- 
dziennie od godz. 5—fcL

Pismo niezależne poświęcone obronie interesów ludności ziem zachodnich

Rok I; Nr# 26; Toruń, niedziela, dnia 17-go grudnia 1933 r. Cena 7 gr.

10 zabitych, — 62 rannych.
Z a w i n i ł  k a t a s t r o f ą  z w r o t n i c z y  W a w r z y n i a k .

Grono byłych uczestników strajku 
szkolnego zwołało na niedzielę 17 bm. 
do Torunia zjazd swych rówieśników, 
którzy w r. 1906 w szkole pruskiej za^ 
protestowali przeciw usunięciu resztek 
języka polskiego.

Młodsze pokolenie często nie zdaje 
sobie sprawy ze znaczenia tego żywio-j 
łowego odruchu, który ogarnął w Poz- 
nańskiem i na Pomorzu pokaźną ilość 
100.000 polskiej dziatwy szkolnej. Nie 
znają go dokładnie także żyjący wśród 
nas bracia z różnych dzielnic. Warto 
zatem przypomnieć kilka szczegółów 
zasadniczych.

Od strajku szkolnego w b Kongre­
sówce różnił on się tem przedewszyst- 
kiem że ogarniał dzieci szkół powsze­
chnych przy powszechnem nauczaniu 
obowiązkowem. Nie polegał też na 
opuszczaniu szkoły wogóle, lecz na 
odmawianiu niemieckich odpowiedzi na 
lekcjach religji, nieodmawianiu modlitw 
niemieckich itd Miał zatem charakter 
religijno-narodowy.

Od dzieci krok taki wymagał hartu, 
zapału i poświęcenia. Masowo karano 
je aresztem, kazano odsiadywać go w 
godzinach popołudniowych, karano dzier 
ci chłostą a wreszcie przetrzymywano 
po ukończeniu lat czternastu w szkole 
jeszcze przez rok, albo i dwa.

Karano w bezwzględny sposób także 
rodzeństwo strajkujących dzieci, uczę­
szczające do szkół średnich, wydalając 
je ze szkoły na tej tylko podstawie, że 
młodsze rodzeństwo w szkole powszech­
nej strajkuję.

Karano dotkliwie rodziców dzioci 
mrat tych kapłanów, którzy nie wahali 
się do strajku nawoływać (ostatni z 
tych zacnych kapłanów ś. p. ks. dr. Liss 
zmarł w ubiegłym roku).

Był zatem strajk szkolny w zaborze 
pruskim, sprawdzianiem uświadomienia 
narodowego i idealizmu dziatwy szkół 
powszechnych i ich rodziców, a więc 
warstw ludowych i stanu średniego. 
Zadawał kłam rozszerzanym już wów­
czas błędnym sądom o rzekomym ma* 
terjaliźrnie Pomorza i Poznańskiego i 
hartował młodzież w dobie najcięższego 
ucisku do walki z zaborcą w później- 
szem życiu. To też śmiało twierdzić 
można : kto przebył tę próbę ogniową 
— wyrósł na dzielnego Polaka patrjotę.

Sądzimy przeto, iż dobrze uczynili 
ludzie dobrej woli że zapragnęli zebrać 
i zorganizować b. uczestników strajku 
szkolnego.

Zwłaszcza że uczynili to w obecnym 
czasie. Jesteśmy przecież w przede­
dniu ważnych zmian ustrojowych i sa­
nacja wysuwa pomysł ,,elity narodu“ , 
której przysługiwać mają szczególne 
uprawnienia,

Nie należymy do ludzi, którzy samą 
koncepcją „elity“ uważają za złą, za 
nadającą się jedynie do wyszydzania. 
Chodzi jednak o ta, by podstawy wy­
boru tej elity były sprawiedliwe i rac- 
onalne, a każdy bezstronny przysnąć

POZNAŃ. — W strasznej katastro­
fie kolejowej w Poznaniu, o której do­
nosiliśmy w poprzednim numerze, na­
stępujące osoby poniosły śmierć : 
Józefa Mąkowska, Telesfor Tabaka, 
Juljanna Rujna, Wojciech Ćwik i Ana­
stazja Bocian. Wskutek odniesionych 
w katastrofie ran zmarli w szpitalu: 
Władysław Rujna (ojciec Juljanny), 
Władysław Laskowski, Tabaka Bogdan 
(brat Telesfora), Mąrjanna Lange r Jan 
Łytkowski. Ciężko ranni zostali: Taba-

OS1EK, pow. starogardzki. W spra­
wie kradzieży kościelnych w Osieky, 
pow. starogardzki, w Smętowie i w O- 
paleniu, pow. tczewski, odbyła się w 
dniach 21 i 30 11. 33 przed S, O. od­
dział zamiejscowy w Starogardzie roz­
prawa głównaą w wyniku której skaza­
ni zostali: L Rogalski Aleksander na

LIPSK, 16. 12. — Dziś rano o godz. 
9 rozpoczęło się ostatnie prawdopodo­
bnie posiedzenie Sądu Rzeszy w głoś­
nej sprawie Liibbego i towarzyszy. Za­
brał głos obrońca Torglera adwokat dr.

N, JORK, 16. 12. — Sąd przysię­
głych w Nashville (stan Tennessee) po 
kiikutygodniowęm śledztwie uwolnił mu­
rzyna Corda Cheęk od oskarżenia, ja­
koby miał napaść na białą dziewczynę.

Wczoraj murzyna znaleziono w od­
ległości 5 km. od Columbia, powieszo-

musi, że wysuwany przez sanację pro­
jekt wysoce krzywdzi Pomorze i Poz­
nańskie. Po pierwsze dlatego, że mało 
tu jest takich, którzyby ubiegali się o 
odznaczenia, a powtóre dlatego że ina­
czej układały się u na$ stosunki, inny 
charakter miała walką z zaborcą.

Kto jut jako dziecko brał w niej 
udział, kto już wówczas zdał egzamin 
swego haftu ducha, idealizmu i patrjo-

ka Zbigniew, Sobczak Bolesław, Straka 
Stanisław, Musiał Elżbieta, Podolska 
Augusta, Pałkowski Bolesław, Rujna 
Zofja, Pasoń Józef, Kudlarczyk Wiktor, 
Macioszyk Jan i Domagała Mieczysław.

Dalej zaopatrzono 51 osób lżej 
rannych.

Dochodzenia ustaliły, że winnym 
spowodowania katastrofy jest zwrotni­
czy na stacji Jeżyce, Franciszek Wa­
wrzyniak, zatrudniony na kolei od ,r. 
1920. Wawrzyniaka aresztowano.

karę 5 lat wtęz. i pozbawienie praw o- 
bywateiskich na przeciąg lat 10. 2. Ma­
nikowski Jan na karę 2 i pół roku 
więź. i pozbawienie praw obywatelskich 
na przeciąg 5 lat. 3. Mazela Paweł na 
karę 1 i pół roku więź. 4. Brylowski 
Jan na karę 1 i pół roku więzienia.

(Puważna prasa stołczna doniosła już 
wczoraj rano, że wyrok zapadł w dniu
14 bm. a uzasadniał go... prokurator! — 
Tak pisze „Kurjer Warszawski“ z dnia
15 bm.).

nego na drzewie. Obdukcja zwłok wy­
kazała, że został on powieszony; spra­
wcy zbrodni uszli niepoznani. Dodać 
należy, że wypadki mordowania mu­
rzynów (prawo lynczu) stają się w o- 
statnim czasie coraz częstsze.

tyzmu, słusznie winien być zaliczony 
do eiity narodu.

Nie chodzi to o jakieś wywyższanie 
się nad innych, o wynoszenie swych 
„zasług*; nie zasługą był udział w strajku 
szkolnym : był spełnieniem obowiązku 
narodowego, a kto pełn^ go w tak 
młodym wieku zasłużył chfba na to, 
aby w wolnej Ojczyźnie korzystał z pełni 
praw obywatelskich.

STAROGARD. — Zabójca posterun­
kowego Matusiaka, Klemens Wencki, 
skazany został przez sąd doraźny aa 
karę śmierci. Obrońca skazanego zwró­
cił się do P. Prezydenta Rzplitej z pro­
śbą o ułaskawienie. Sprawa Muszyńs­
kiego przekazana została zwykłemu są­
dowi. W yrok  na W enckim  w y k o ­
nano dziś w sobotę o godz. 9-tej. 
„Słowo Pom.w twierdzi, że obaj bandy­
ci byli „strzelcami.“

STŁUMIENIE ZAMIE­
SZEK w HISZPANJI.

PARYŻ, 15. XII, — Z Madrytu do­
noszą, że gubernator Logrono złożył 
raport w sprawie akcji przeciw rewo­
lucjonistom. Gubernator podkreśla, że 
w jego prowincji skonfiskowano prze­
szło tysiąc bomb, 10.000 naboi do ka­
rabinów i 1.000 karabinów maszyno­
wych. Kierownictwo związków syndy- 
kałistycznych, które ponosi bezpośre^ 
dnią odpowiedzialność za ostatnie 
próby dokonania przewrotu, zwróciło 
się do wszystkich swych członków z 
apelem o podjęcie pracy. Strajk w 
całej Hiszpanji niemal zupełnie wygasł. 
Z prowincji nadchodzą wiadomości o 
zamachach bombowych lub drobnych 
zaburzeniach. Strajk kelnerów w Ma­
drycie, który trwał 13 dni, zlikwidowa­
no wskutek interwencji rządu.

Kradzież w Gdyni.ą *  ̂ !
GDYNIA. Dnia 13 bm. pomiędzy g 

18— T9-tą dotychczas niewykryci spraw­
cy włamali się za pomocą otwarcia 
drzwi wytrychem do mieszkania NadoL 
skiego Jana w Gdyni przy? al? Porto­
wej, gdzie za pomocą łofnu rozbili Kre­
dens i zabrali książeczkę P*. K. O, na 
sumę 5000 zł. wystawioną na nazwisko 
Juljanny Nadołskiej, 7 0 guid. gdań­
skich w banknotach, 11 marek niem , 
oraz 7200 zł. gotówką w banknotach, 
pocz^fm zbiegli. Wdrożono dochodzenia

Zmarzł pod oknem 
ukochanej.

Na podwórzu jednego z domów 
miasta finlandzkiego Abo znaleziono 
w tych dniach zwłoki młodego, dobrze 
odzianego mężczyzny, który zmarzł na 
śmierć.

Jak się okazało, młodzieniec ten 
zakochał się w dziewczynie, mieszkają­
cej w oficynie, wychodzącej na podwó­
rze i przychodził tam często wieczorem 
na rozmowę z ukochaną,

Widocznie owego fatalnego dla sie­
bie wieczora, nie mogąc się jej docze­
kać, przysiadł pod oknem ukochanej 
i zasnąT na silnym mrozie, a fatalny 
sen skończył się śmiercią zakochanego.

Za świętokradztwo.

Sack.

Ohydne amerykańskie obyczaje.
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Zinifł lajslarszy kawaler.
Żonaci żyją dłużej niż kawalerowie, 

to też zgon 110 letniągo kawałka nie 
zdarza się często. Toki właśnie wiek 
osiągnął niejaki Feliks Pugo w Santia­
go de Chile, który zmarł w tych dniach.

Był zawsze dziwakiem, i stronił od 
kobiet w młodości swej podróżował 
wiele (pochodził z Europy) a w keńcu 
osiadł na stałe w Chile. Gdy przyja­
ciele pytali go czemu należy przypisać, 
że do tak późnej starości zachował 
zdrowie, siły i świeżość umysłu, odpo­
wiadał stale, że zawdzięcza to właśnie 
temu, iż się nie ożenił.

„feralne“ liczbo.
„Feralność“ trzynastki znana jest 

powszechnie: nie wolno posadzić przy 
stole 13 osób (zwłaszcza że to dużo 
kosztuje), niebezpiecznie jest mieszkać 
pod nr. 13-tym (lepiej nazwać go 12a!) 
itd. itd. Są też coprawda i tacy, którzy 
twierdzą, że ta feralna liczba przynosi 
im właśnie szczęście. innym znów 
nieszczęście przynoszą inne liczby. Tak 
np. w pewnym hotelu londyńskim gość 
nie chciał zamieszkać ponieważ wolny 
był tylko pokój, którego numer był 
podzielny przez 5. A gość twierdził, że 
takie cyfry przynoszą mu nieszczęście. 
Nazajutrz przyszedł dowiedzieć się czy 
w pokoju nie zaszło Cuś nadzwyczajne­
go. Okazało się, że istatnie okradzio­
no tam gościa. Hotelarzowi wydało się 
to podejrzane i kazał pytającego are- 
szto wać, ale śledztwo wykazało, że był 
niewinny. — Inny znów kupiec londyń­
ski lękał się liczb podzielnych przez 7, 
a gdy w hotelach londyńskich nie mógł 
znaleść ,,szczęśliwego'4 pokoju wolał 
wyjechać w okolicę, by nazajutrz znów 
powrócić. Niestety w nocy zmsrł a 
był to właśnie 21-listopada.

Rossini bał się 13-stki i zmarł 13-go 
listopada 1868 r.
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Kapelusze welurowe

%  B ie l iz n ę  — K r a w a ty
i r ę k a w i c z k i

k u p i s z  
najtaniej u

K ro n ik a
niedziela I  
17 I

Toruń
Kalendarzyk rzymsko-kat.

----------  Sobota: Suchy dzień.
Niedziela: 3-cia Adw. Łazarza.

Kina:
Mars: „Królewski kochanek“. 
Światowid: „Tancerki z Buenos 

Aires“
Pałace: „Odzyskanie Niepodległo­

ści Polski“ .
Lira: „Miłość złoczyńcy“.

Teatr Narodowy:
Sobota: „Dama w jedwabiach“ —

preriijera.
Niedziela: o godz. 16-ej „Ogniem i

mieczem“ .
Niedziela: o godz. 20-ej „Dama w je­

dwabiach“ .

Codziennie

K O N C E R T
muzyków artystów. Niskie ceny

Cukiernia „$A¥0Y“ |||
iii^łllligillHIIllS

M ó j  s  k I e  p

c z ę ś c i  s a m o c h o d o w y c h  i o p o n

przeniosłem na ul. Mostową 36. 

E D M U N D  S Z W E N G R U B  

T o r u ń  AUTOSKŁAD T e l .  928
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łykał laky... i co z tego wynikło?
Młody wieśniak albański postanowił 

za wszelką cenę odbyć wędrówkę dokoła 
świata. Kilka typodni był już w dro­
dze i dotarł do Hiszpanji zarabiając grą 
na małej okarynie. Przyszedł do ma­
łego miasta portowego, gry jego nikt 
tu nie chciał słuchać więc przez kilka 
dni Albańczyk przymierał z głodu.

Wpadł więc na oryginalny pomysł: 
nałapał żabek, stanął na rynku, i po­
czął wykrzykiwać, że jeśli zbierze 100 
pesetćw połknie 50 żywych żabek. 
Publiczność ciekawa takiego widowiska

zebrała wkrótce żądaną sumę i Albań­
czyk rozpoczął przedstawienie. Pierwsze 
pięć żab połknął z łatwością, ale z na- 
stępnemi było coraz trudniej; na dzie­
wiątej musiał poprzestać. Chwyciły go 
straszne boleści, które ustały dopiero 
w szpitalu, gdy mu wypompowano 
żołądek Gotówki wprawdzie nie zaro­
bił, ale nazajutrz zgłosił się do szpita­
la pewien właściciel cyrku i zaangażo­
wał go jako pogromcę do trzech mło­
dych lwów.

raigdotu
SiiUanlcl

K o r y n  t k i 
Migdały w skorupach 

poleca tanio 
KŁOPOCKI, TORUŃ 

Szeroka 25.

Wina Kratowe
zagraniczne 
poleca tanio

KŁOPOCKI, TORUŃ 
Szeroka 25.

WOdhi
Uhlem

Konfahl
poleca tanio 

KŁOPOCKI, TORUŃ 
Szeroka 25.

orzecUg
włoskie

laskowe
amerykańskie

poleca
KŁOPOCKI, TORUŃ 

Szeroka 25.

Łososia
Węgorze

Bytlingi — Szproty 
zawsze świeże poleca 
KŁOPOCKI, TORUŃ 

Szeroka 25.

rtgi
Dahtule

Malaga
poleca

KŁOPOCKI, TORUŃ 
Szeroka 25.

O

— Porządek nabożeństw w nie­
dzielę 17 bm.:

Kość. św. Jana: Msza św. godz. 6,45 
(roraty), 8, 9 (gimnazj.), 10 (suma) i 
11.45 (szkolna). Nieszpory o godz. 15.

Kość. św. Jakóba : Msze św. o godz. 
7 (roraty k.), 8.15, (dla dzieci szkoln.), 9 
(gimnazj.), 10 (suma), i 12. Nieszpory 
o godz. 15.

Kość. N. M. Panny: Msze św. o g. 7 
(z wystawieniem i kaz.), 9 (szkolna), 
10.15 (suma), 12 (kazań.). Nieszpory o 
godz. 15

Kość. Chrystusa Króla (Mokre): Msze 
św. o godz. 7 (k.) 8.30 (dla dzieci), 10 
(suma) i 12. Nieszpory o godz. 15.

Kość. garnizonowy: Msze św. o g 9, 
(dla dzieci), 10,30 (dla wojska) i 12 (dla 
rodzin wojskowych). Msza św. w kapli­
cy na Rudaku o godz. 10,30.

POLECAM
[jfj na nadchodzące ś w i ę

Orzechu włoskie i ioskowe 
Figi, Daninie

Owoce krajowe i południowe. F|g!

„ H. SOWA
| l TORUŃ, Mata Garbary 2.

— W państwowej Szkole Zawo­
dowej Żeńskiej, Strumykowa 4, od­
będzie się w dniach: 16. grudnia — w 
sobotę —- od godziny 16 — 19, i 17. 
grudnia — w niedzielę — od godziny 
9 — 19, wystawa gwiazdkowa prac 
uczenie, połączona z kiermaszem na 
którą uprzejmie zaprasza

Dyrekcja.

— K radz ież  w  pociągu, Kumar 
Wilhelm obywatel niemiecki, z Berlina, 
przebywający obecnie w gościnie we 
Wichorzu, pow. chełmiński, zgłosił na 
posterunku kolejowym P. P. w Toruniu, 
że dnia 14 bm. w pociągu tranzytowym 
na przestrzeni Inowrocław —Toruń skra­
dziono mu portfel wraz z 20 mk. i pa­
szport zagraniczny wystawiony przez 
prezydenta policji w Berlinie. Wdrożo­
no dochodzenia.

—- Koło Muz. „Dzwon“ . We wto~ 
rek dnia 19. bm. o godz. 20-tej w sal* 
Książ. Dworu Art. roczne zebranie. CT 
Mrasza się o liczne i punktualne przy" 
bycie. Zarząd.

KANTOSOWICZA
Widłaki Uhlem Wina

najtaniej

T O R U Ń ,  SZEROKA 18.

Winiak but 5,60 zł.
Wiśniak but. 4,25 zł.

Likiery od 5,60 zł.

— Rekolekcje dla III. Zakonu 
w kościele Najśw. Marji Panny.
W poniedziałek, dnia 18 bm. o godz.
6.30 wieszorem pierwsza nauka. We 
wtorek, dnia 19 bm. o godz. 7.45 rano 
nauka i Msza św., wieczorem o godz.
6.30 druga nauka. W środę, dnia 20 
bm. o godz. 7.45 rano nauka i Msza św. 
wieczorem o godz. 6.30 druga nauka. 
W czwartek, dnia 21 bm. o godz. 7.45 
ostatnia nauka i zakończenie. Nauki 
wygłaszać będzie O. Bernardyn Pan­
kiewicz z Lodzi. Uprasza się członków 
111 Zakonu oraz wiernych o jaknajiicz- 
niejszy udział w rekolecjach.

i — Hokej. Zawody hokejowe mię­
dzy „Legją44 warszawską, a T. K. S. Z. 
odbędą się w niedzielę o godz. U>-ej 
na torze łyżwiarskim przy Kasie Chorach. 
Bilety w przedsprzedaży nabyć można 
w Biurze Turystycznem w magistracie 
oraz u p. Kniecia, W. Garbary 16. Bi- 
ety w przedsprzedaży są o 20 gr. tańsze.

— M T M m t  W P0CiQPU. Zimon 
Jakób obywatel niemiecki zam. w Ber­
linie, zgłosił na Posterunku Kolejowym 
P P. Toruń-Przedmieście, iż dnia 15 bm. 
wyjechał z Grudziądza pociągiem oso­
bowym do Poznania i tam podczas 
postoju pociągu skradziono mu portfel 
wraz z paszportem zagranicznym oraz 
z biletem kolejowym.

— Mogła śmierć pmlczasrsprze-
CZłii. Dnia 15 bm. ok. godz. 15-tej w 
swem mieszkaniu przy ul. Bankowej 8, 
zmarła nagle wdowa Ziemna Balbina 
podczas sprzeczki i bójki wszczętej 
przez jej sublokatorkę Pawłowiczową 
Olgę. Pawłowiczową przytrzymano do 
czasu ustalenia przyczyny śmierci Ziem­
nej. —

— WCZOTOiSZil popod. W spra­
wie napadu rabunkowego na Kwiat­
kowskiego Bolesława, dochodzenia u- 
jawniły, że napad ten nie miał wogo­
le miejsca, lecz został upozorowany 
przez Kwiatkowskiogo. Wymieniony 
bowiem posiadane pieniądze w kwo­
cie 90 zł. przepił w towarzystwie ko­
biet w hotelu „Pod Modrym Fartusz­
kiem“ w Toruniu, a obawiając się wy­
mówek i awantur ze strony swej żo­
ny, napad ten zmyślił. Przeciwko wym. 
sporządź, doniesienie karne.

Popierajcie rzemiosło 
=  pomorskie! =====

— Skrrdł szynkę. Dnia 15 b. m. 
przytrzymano w Toruniu 2 osoby za 
kradzież torebki na szkodę Grochow­
skiej Izabeli i 1 osobę za kradzież 
szynki, 4 osoby za kradzież choinek.

— Wrzeszczał .,Heil Hitler“ . Przy­
trzymano Rutkowskiego Aleksandra, 
lat 47, właściciela berlinki z Torunia, 
za wzniesienie okrzyku ,,Heii Hitler“ .

STEMPLE
kauczukowe i metalowe 
oraz wszelkie grawury 
szybko, tanio i gustów, 
wykonuje

Faiista Szyldów lietalow. i Sienpll
Henryk Rausch, Toruń

Mostowa 16 - Teł. I4n9

Z Podgórza. j
— Porządek nabożeństw. Niedziela 

o godz. 7.30 kazanie i 1 Msza św. cicha, 
o godz 9.30 kazanie i 2. Msza św. cicha, 
o godz. 11-ej kazanie i s;uma. Po po­
łudniu o godz. 3-ej chrzty o godz. 4-tej 
nieszpory z różańcem. Ro raty codzien­
nie o godz. 6-ej rano z wyjątk. niedziel.

— Cierpice. Nabożeństwo w lokalu 
szkolnym w Rejencji w pierwsze świę­
to Bożego Narodzenia, o godz. 11 -tej. 
Od godz, lo-tej słuchanie spowiedzi św.

— Otłoczyn Nabożeństwo w kap. 
licy, w drucie święto Bożego Narodze­
nia (św. Szczepana), o godz. 1030- 
Od godz. 10-tej słuchanie słuchanie 
spowiedzi św. Po nabożeństwie ure­
gulowanie składek misyjnych.
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Straszna omyłka.
(14) POWIEŚĆ.

Juijusz Mary.
(Przekład z francuskiego).

(Ciąg dalszy).
Posag, który stary Bacheur zostawił umie­

rając, pochłonęła ta przepaść występku i hańby. 
Combredei niczego się nie domyślał. Niezadługo 
przyszła kolej na sprzedaż łąk, gruntów, na wy­
rąb lasu. Anna chciała wyręczać męża w zarządzie 
folwarkiem. Kupowała i sprzedawała. Czasami nie­
spodziany dochód pozwolił jej pokryć jakiś zna­
czny wyłom w oszędnościach.

Wiedziała, że dąży do nieuniknionej katastro­
fy pośród labiryntu tajemnych spisków kłamstw. 
Ńa tę myśl opanowała ją wściekłość, która na ty­
godnie całe rzucała nieszezczęśliwą kobietę do 
łóżka.

Zaślepiony i dobry dzierżawca, który pokładał 
w niej ufność nieskończoną, był zaniepokojony 
tym stanem nerwów.

We wsi wiedziano o jej wydatkach. Potępiano 
ją, wyszydzano. Żałowano Combredela.

To pasowanie się z życiem trwało trzy łata. 
Trzy łata męczarni, wstydu, wyrzutów sumienia 

strachu! Trzy łata przeżyła, mając przed oczyma

■ ■ h m mmmmm, i mmmaummmmmmmmmmmmm

tę ohydną parę: Pieąueura i Antoninę. Widok ich 
nie opuszczał jej ani na jedną godzinę, ani na jed­
ną minutę. Trzy lata, podczas których jedna myśl 
paliła jej krew w żyłach: myśl o sromocie jej
matki!... matki wyrodnej.

Znękana walką, oszalała, nie odpowiedziała na 
cstatnie domaganie się pieniędzy Pieąueura, na o- 
statnie jego pogróżki. Mała iskierka nadziei za- 
tiiła się w jej duszy... Pieąueur zachowywał mil­
czenie... Może umarł?

Żył... Przyszedł do Combredela list drugi, któ­
ry opisywał mu wszystko drobiazgowo, nie opu­
szczając żadnego hańbiącego szczegółu.

Wieśniak postąpił, jak bohater!... Spalił list 
i milczał. Ałe wzruszenie było za silne. W cztery 
dni później już nie żył,

Wiadomość spadła na wioskę Armoises, niby 
uderzenie piorunu.

Dzierżawca Combredei umarł!
Umarł nagle, w przeciągu czterech dni, po ja­

kiejś tajemniczej chorobie, w straszliwych cier­
pieniach.

— To cholera — mówili jedni.
— Otruty! — szeptali inni.
Przed domami zebrały się gromadki przerażo­

nych ludzi. Robotnicy, którzy przechodzili, skła­
dali narzędzia, wsuwali ręce w kieszenie swych 
bluz i wyciągnąwszy szyje, z niepokojem w oczach 
słuchali szczegółów, opowiadanych przez tych, 
którzy je znali lepiej.

Kobiety, jak zwykle, wiedziały najwięcej. Były 
niewyczerpane, a jeżeli im brakło szczegółów, zmy­
ślały! Okropności dramatu, którego jeszcze nikt

nie znał, doszły do zadziwiających rozmiarów. 0- 
powiadania były sprzeczne.

Chciwa ciekawość wieśniaków została zaspo­
kojoną. Nie starali się rozróżnić domysłów od 
prawdy.

Pogrzeb Combredela odbył się w dwa dni pó­
źniej. Nie położył on kresu plotkom wiejskim. Po­
drażnione wyobraźnie pracowały. Wszyscy głośno 
wyjawiali swe myśli.

Dzierżawca nie żyje— niema kogo. oszczędzać. 
Żona jego rozpustniej i zbytnica ! Niecierpiano jej. 
A zresztą, gdyby tylko kto chciał rozpatrywać jej 
postępki, odkryłby wiele rzeczy godnych potępię-, 
ni a, a td nie są plotki, wymyślone przez złe języ­
ki,,. Nie, same fakta mówią. .

I tak: wielka Kiotyida Pauvret opowiadała, że 
pewnej nocy zeszła panią Combredei na rozmowie 
z jakimś mężczyzną, bardzo czarnym, wysokiego 
wzrostu, z dużą brodą.

Jacenty Ledue, chłopiec z Armoises, który 
szedł wtedy z Kloty Idą, utrzymywał, że słyszał te 
słowa wypowiedziane głośno:

— Tysiąc franków przed upływem tygodnia... 
liczę na ciebie...

Kto był ten mężczyzna?
— Napewno kochanek --  mówiła ta ponura 

Pauwret. Inaczej, czerniłby się kryła?
Kiedy się dowiedziano w Armoises, co wieś­

niaczka opowiadała, znaleźli się i inni, jak Landais, 
kołodziej i Reudier, rolnik, kt#rzv utrzymywali, 
jakoby i oni widzieli tajemniczego człowieka, o 
którym mówi Kiotyida.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ZIPIĄ
spędzisz najmilej c z a s  
swój przy

RADJO
g d y  k u p i s z  g o  w  f i r m i e

S c h w e n k g r n b -  K  ad|o
Toruń, ul. Łazienna 17.

N a j n o w s z e  konst rukc j e ,  fachowa obsługa. 
C e n y  niskie!
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Najmilszy podarek gwiazdkowy
to

m a i e r i a i u iE ö r & o I e. p i e s z o ,  k s i u
m m m m m m mvmmm

wprost z fabryki sukna

Karol Jankowski i Svn-Bielsko«/

Rok założenia 1826

Skład fabryczny TORUŃ Starom. Rynek 27
Telef. 40.
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NA PODARUNEK

znajdziesz najtaniej
w składzie papierń i galanlerjl

i. BHsłaktewłcz, m u

Ziemianka Polska
poleca

w y b o r n e  wędliny, sery, pasztety 
ehleb wiejski i drób 
Toruń, Żeglarska 26.

BROŃ, amunicję
i przybory myśliwskie

poleca po najniższej cenie
Pomorska Spotka myśliwska

Toruń, Łazienna S2.

kryształowy 
pu d r o w y 

k o s t k o w y
mąkę czekoladową 
masę persipanową 
margarynę, tłuszcz kokosowy 
marmeiadę owocową 
mak cukrowy kolorowy 
mak biały, niebieski 
masło kakaowe

Cukier

agra agra 
fistaszki, kakao 
orzech kokosowy 
wyroby Oetkera 
kuwertura słodka i gorzka

p o l e c a
Hurtownia tow. piekarsko- 
cukierniczych — koionjalnych

i  Prosta 10
Telefon 364.Napiórhowshi,

1 & h l  d ii
Jubilersko - zegarmistrzowski

LUDWIK KGNCKI
T o r uń ,  Królowej Jadwigi Nr. 13. 

poleca na gwiazdkę
zegary — zegarki — biżuterję, wielki 
w ybór obrączek ślubnych po cenach 

znacznie zniżonych.
Przy każdym zakupie dodają prezent.

■■■ «■■B n ian H H H
SI ™
ngj Najtaniej
a  GWIAZDORY CZEKOLADOWE 
g  I PIERNIKI

w Wytwórni czeholadu

■ F. L ę g o w s k i
f l  Toruń, S ze ro k a  4.

B

m

BBBBBBBfflBBEBBflfi

Na święta!
Orzechy włoskie V2 kg. 1,35 

„ laskowe ł/2 kg. 2,20
„ łuskane l/2 kg. 3,60
,. amerykańskie — kasztany jadalne,

fistaszki palone %  kg. 2,40 — sułtanki J|8 kg. 0,50
figi paczka duża 0,60 — daktyle — skórka 
pomarańczowa H* kg. 0,75. — pomarańcze
duże 0,70 — grapefruid (cytryny jadalne) — 
winogrona — banany — andruty — cukierki 

czekolady — p o l e c a

E. SZYMAŃSKI
Szeroka 42. Telefon 27.

Nim umrzesz •
czytaj pilnie plan wroga ludzkości 

pod tytułem

NA GWIĄZDKĘ!!
swetrsj damskie, męskie 

i dziecięce
Trykoty, pończochy, rękawiczki, 
krawatu, kołnierzyki i koszule
-...■ ■■--- =  po niskich cenach

A. CZECHOWSKI
Chełmińska 1.

Albumy
do fotografji, pocztówek  
i pwezji — najtaniej w naj­
większym wyborze w skła­

dzie papieru

L. GULDA
Żeglarska 24

F IR A N K I
narzutki i kołdry watowane, poleca

B. Stryczyński, Toruń
ul. Królowej Jadwigi 12/14
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Sprzedaż hurtowa i detaliczna. g
Kawa - Herbata - Kakao 

Cukierki, Czekolada
Biszkoptu, Pierniki

Jas Leopo lt
T. z o. p.

TORUŃ, Św. Katarzyny 10.
P. K. O. nr. 207 594.

N a  g w i a z d k ę
p o l e c a

mąkę i wszelkie 
artykuły młyńskie

po cenach konkurencyjnych

M. G órzycki — Toruń
Małe Garbary 10.

Wytłaczanie
A pluszy w deseniach na 

palta i kurtki, plisowa­
nie, mereżki, okrętki, 
dekatyz., szycie bielizny

S. B I A Ł O W Ą S
TORUŃ, Sukiennicza 10, parter. 

Najprzedniejszą

Mąkę pszenną
kupuję się najkorzystniej u

L. LAMAŃSKIEGO
K O P E R N I K A  2

HBB9 Specjalny Skład Mąki. — bb»

Kwiaciarnia „FLORA“
TORUŃ, Szeroka 26 telefon 255. 

poleca na święta 
codziennie świeże

róże gwożózfhi,
hryzaitleiRt*, cyfctomemi

z w łasnej hodow li - po najniższych cenach

50 gr.
lu sultanek, koryntki ćwierć f 3u gr , 

migdały ćwierć f. 1.— zł. ^
miód szt. funt. 70 gr., syrop funt 40 gr. 
proszki do pieczenia, olejki — tanio.

ii. Goitweid
Mostowa 25.



NOW  A -POLSKA

HERRMANN THOMAS
F a b r y k a  p i e r n i k ó w  wszelkiego rodzaju najlepszej jakości:

PR A LIN K I-PO M A D K I - KEKSY - M ARCEPANY  
znane i powszechnie łubiane 
SKRZYNKI PO D A R U N K O W E  

■■■ dia najwybredniejszych smakoszów;
dlatego też najkorzystniejsze i najtańsze

źródło zakupów gwiazdkowych
TYLKO RYNEK NOW O M IEJSK I

Wysyłki zamiejscowe uskuteczniamy akuratnie.

v W &

N aroio  in  i

Wydawca: Marcin Wojdyło, Ton»*, Makary 3», RadakUr odyow. La# a Kaai, Torań, Łazienna 28. ód bito w Drakami Starczewskiego, Tor«*

Bielizna damska, męska 
raaterjaly pościelowe 
artykuły wełniane, — trykot* we — 
pończochy, skarpetki 
kołdry puchowe, wełniane  
pledy, derki 
firanki 
pierze, puch 
krawaty  
flanele  
wełay

Tylko 

jeszcze 

dwa tygodnie

po bardzo zniżonych cenach.

5S gr.
Htr Nafty, szare mydło 5G gr. 

rygiel mydła 65 gr.

H. Saflweld
M ostowa 25.

W I N A ^ W Ó D K l j ^ L I ^ I E ^  I]

w wielkim wyborze i najtaniej jp

u Raczydskfego I
Toruń, Różana L  f| 

jHsiaurm a
Kalendarze na rok 1934 darmo.

Wszelkie towary kolonjalne, 
delikatesy, oraz artykuły 

świąteczne.

Wszelkie artykuły
m  ©swtetlTnför elcftfnjaitc£fr, 

* ifazoweg© i mailowego — 
2<tr*whł, öaterie dimlurq

poleca najtaniej

Max Gehrmann
Toruń, Szeroka 15.

Poniew aż z dniem  2 stycznia 1934 r. pfZ8B8SZIj mój skład 83 ul. Szeroką ar. 32 jfij

urządzam w tym roku przez cały grudzie*!

nadzwyczajną
tanią sprzedaż gwiazdkową

po cenach znacznie zniżonych.

J Towary wełniane na suknie, palta i ubrania, gj
Firanki, hapti, narzutki, gobelinu, Płótna, tianelkl, Inlett,, 

drellszkl, jedwabie i t. p.

PR He o teli na~ d u ż y  w y b ó r  dywanów i chodników.
W. GRUNERT,  TORtŃ,

Skład bławatów. Story Rynek 24.
Ü  SkorzystC 1 *bzji. Łiiy liski«.
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Drogerja Toruń

„ S A N I T A S "
w ła ś c B. SIKORA 

Stary Rynek naprzeciw Kopernika

Specjalność -. zioła leanłczc

Wędzarnia ryb poleca

Łososia, węgorze, flądry, po- 
muchle, sielawki, śledzie wę­

dzone (matjasy)

specjalność szprotki z własnej wędzarń? 
skrzynka 3 funty 1 złoty.

Toruń, Szczytna 5. Telefon 281. 
Przyjmuje wszelkie gatunki ryb i wy­

roby mięsne do wędzenia.

FRANCISZEK WIENCEK
Telefon 345. TORUŃ, Mostowa 38. Telefon 345.

Skład papieru, materiałów pismiennyiii, 
■mwiiBiiwi rysunkowych f obrazów mmmmmm

Zakład introligatorski I oprawa obrazów  

Książki handiowe i gospodarcze.

Na zakupy w czasie przedświątecznym 10 procent.

Rok założenia 1913 Rok założenia 1913
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wielki 
Wybór

Okulary — Binokle 
Barometry 

Termometry
Dostawca dla Kas Chorych, klinik 

ocznych i dla wojska
poleca

Najstarszy i Pisrwszy Polski Zakład łptycziy

ErsnclszcH Seldlcr
Optyk i Bandażysta 

Obok poczty TORUŃ Obok poczty 
Staroń.iejski Rynek i5 - Telefon 574 
Ceny przystępne

Obsługa fachowa. 
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Lampy - Żyrandole
E. SIWIEC, TORUŃ, Żeglarska 31.

Abażury
E. SIWIEC, TORUŃ, Żeglarska 31.

Żarówki
E. SIWIEC, TORUŃ, Żeglarska 31.

R=sd jo
E. S IW IE C , TO R U Ń , Z - ja r s k a  31.

Dywanu we wszystkich wielkościach 
i gatunkach

lutowe, kukesowe,
w c S E d ire  i t. p .

Firanki, kapu, narzutki, kecc, wycieraczki

poleca po cenach reklamowych

KAROL STEINBACH
t  . « H m n n f t M i M n P f t m » '  &mm ------------------------ -— ---------- m------- nr m —— ani i ........... .....

i ora A, Szeraho 5.
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